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DACHY GDAŃSKIE
R E K O N ST R U K C JA

J A N  B O R O W SK I i

Zniszczenie G dańska pociągnęło za sobą oczywiście i zniszczenie p ra 
wie wszystkich dachów miasta. Z pożogi wojennej ocalały jedynie 
zabytkowe dachy Ratusza Staromiejskiego, kościoła św. Trójcy, kośc. 
św. Mikołaja, kośc. św. Jakuba oraz K atedry w Oliwie. Jednakże i one 
miały nadw yrężone pokrycie dachówką, k tórą musiano na nowo uk ła
dać. Niektóre zabytki, jak  kościół św. Elżbiety i częściowo kościół 
św. Piotra i Paw ła oraz kośc. Brygidek uległy spaleniu, przy czym pożar

Ryc. 28. G dańsk, kośció ł  N. M. P. (>ys.  J.  Cof ta) .

pochłonął około 70% krokwi. Reszta ocalała dzięki impregnowaniu 
przeciwpożarowemu.

W pierwszym okresie akcji zabezpieczającej zabytki w roku 1945, 
uzupełniono dachówką połacie dachowe, które miały niezniszczoną. 
więźbę (np. K atedra w Oliwie) oraz zabezpieczono szczyty. Niektóre 
zabytki przekryto dachem drewnianym  — papowym, jako prowizo
ryczne zabezpieczenie przed dalszym niszczeniem budowli. W ten ostatni 
sposób zabezpieczone zostały między innym i: Muzeum Państwowe przy 
kościele św. Trójcy, którego dach został obecnie częściowo zastąpiony 
dachem stałym. W dalszym ciągu, jako przykłady takiego zabezpiecze
nia należy wymienić „Dwór A rtusa“, Bramę Złotą i Bramę Zieloną.

D acham i stałymi, będącymi odtworzeniem dawnych, zostały prze
kry te: Kościół Najśw. Marii Panny, Ratusz Prawomiejski, kościół 
św. Jana i kośc. św. Elżbiety. W tych czterech w ypadkach zastosowane
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zostały cztery rodzaje konstrukcj1 
więźby i tak: stalowa obetono
w ana w kośc. N. M. P. — miesza
na stalowo-drewniana w Ratuszu 
Prawomiejskini — drew niana cał
kowicie nowa w kośc. św. Jana — 
oraz drew niana częściowo histo
ryczna w kośc. św. Elżbiety. 
K onstrukcjam i poszczególnych 
tych dachów zajmiemy się po
niżej. ,

1. W k o ś c i e l e  N a  j ś w. 
M a r i i  P a n n y  w G dańsku 
należało zrekonstruować potrój
ne dachy nad naw am i i transep- 
tem o bardzo dużej, bo aż 8000 m 
k-W. liczącej powierzchni połaci 
dachowych. Zastosowana została 
tu  konstrukcja z żelaznych k ra 

towych więzarów w połączeniu z żelbetowym opierzeniem połaci d a
chowych według projektu inż. Jarosza z W arszawy. W ięzary o 10 m e
trowej wysokości ustawione zostały nad przęsłami rozpiętości około 
10 m. Złożone są one z kątowników  50 X 50 mm i 60 X 60 mm oraz

płaskowników powiązanych z so-

S k o la  1.100

Hyc. 29. G dańsk, kośció ł  N. M. P., więzar  
dachu  ( rys .  J .  Cof ta) .

Hyc. 30. Gdańsk, kośció ł  N. Al. P., szczegół  
więzara (rys .  J.  Cof ta) .

bą sposobem spawalniczym. Roz
staw więzarów wynosi 3,30 m. 
Końce więzarów opierają się na 
żelbetowych kozłach ustawionych 
na żelbetowych ławach leżących 
na koronach m urów i w ten spo
sób wiążących je w jedną całość, 
przy czym jeden koniec każdego 
w ięzara opiera się na ruchomym 
łożysku. Cały dach posiada 127 
więzarów, co daje w sumie 210 
ton stali..

Ponieważ rzut kościoła odbiega 
od założenia regularnych prosto
kątów  i dachy to się zwężają, to 
znów rozszerzają, musiano skon
struować 17 typów  więzarów da
chowych. Szczególnie skom pli
kow ane są miejsca przecięcia 
połaci.
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Ryc. 31. G dańsk , 
kościół N. M. P., 
m on taż  w ięźby  d a 
chow ej (fot .  K.  h e 

lem i cz).

R yc. 32. G dańsk , 
kościół N. M. P., 
k o n s tru k c ja  w ięź
b y  d ach u  (fot .

K.  Lelemicz) .

R yc. 33. G dańsk , 
kościół N. M. P., 
k ryc ie  d ach u  (fot .  

K.  Lelemicz ) .
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Kątowniki tworzące pasy gór
ne w ięzarów są obetonowane 
z wibrowaniem i tym samym 
tworzą belki żelbetowe o prze
kroju 15 X 18 cm. Na tychże 
krokw iach oparte są dyle z be
tonu wibrowanego uzbrojonego 
o przekroju 3 X 15 cm. tworzące 
jednolity żelbetowy dach nie
zbędny dla ochrony dachówki 
przed zerwaniem na skutek po
dmuchu. Na w ystępujących że- 

Ryc. 54. G dańsk ,  ratusz praw om iejsk i ,  w ię-  berkach tych dyli oparte są d a 
zar d a c h o w y  (fot .  J.  (  of ta) .  chówki nałożone na zaprawie wa-

pienno-cementowej.
Montaż więzarów dachowych odbywał się w ten sposób, że na dole, 

na posadzce kościoła, spaw ane były połówki więzarów, podnoszone 
następnie przy pomocy specjalnie skonstruowanej windy i po usta
wieniu zespawane w całość. Następnie poszczególne więzary były łą
czone między sobą wiatrownicami z dźwigarów walcowanych. W ca
łości tych robót szczególnie uciążliwym było obetonowywanie górnych 
pasów więzarów z dyli żelbetowych w całość w spółpracującą, na
chylonych pod kąteni 60 stopni do poziomu.

Kosze pomiędzy poszczególnymi połaciami dachowymi w ykonane 
zostały z blachy cynkowanej, ułożonej na podłożu betonowym. Kwestie 
odprowadzenia wody deszczowej rozwiązano w ten sposób, że odpro
wadza się ją  do 10 punktów  odpływowych, przy czym wodę spływ ającą

pomiędzy poszczególnymi siodła- 
Ryc. 55. G dańsk, ratusz praw om iejsk i ,  po- dachu odprowadza się na ze-

łączen ie  p ła tw i  (rys .  J.  Cof ta ) .  w nątrz pod dachami naw sk ra j
nych specjalnie skonstruowanym i 
żelbetowymi korytam i.

Szczyty dachu kościoła, które 
uległy omal całkowitemu znisz
czeniu są praw ie w całości odbu
dowane. W ostatnim  etapie robót 
dach zwieńczą dwie piękne sy 
gnaturki.

Prace przy  odbudowie kościoła 
N. M. P. w Gdańsku rozpoczęto 
w lipcu 1946 roku, a zakończenie 
ich przew iduje się na czerwiec 
1949 r. Obecnie połowa dachu, 
licząc od strony wieży, została 
przykryta  dachówką, na reszcie
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Ryc. 36. G dańsk ,  kośció ł  N. M. P., o k ł a 
danie  d y l  ż e lb e to w y ch  pod d a c h ó w k ę  

(fot .  K. Lelewicz) .

Ryc. 37. G dańsk, ratusz praw om lejski ,  
więźba d a c h o w a  o żelazne] konstrukcji  
w  p o łączen iu  z zastosow aniem  d r e w n ia 

nych  krokw i (fot.  J.  Cof ta) .

: V  -> 4 >
% « 3  j p i  
g a . TkJmm

IPIi V

*z x m Ê M

PA

zaś kościoła ustawione są wszyst
kie więzary.

Przy w ykonyw aniu tych prac za
trudnionych jest stale przeciętnie 60 
robotników. Koszta w ykonania w y
noszą 45,000.000 zł, p rzy  czym koszt 
wykonanego 1 m kw. połaci dacho
wej wynosi około 3.500 zł. Roboty 
te, jak  również rekonstrukcje pięk
nych gwiaździstych i kryształowych 
sklepień kościoła w ykonuje firma 
„Inż. Zarzecki i Ska w G dańsku“ 
oraz „inż. T. Jarosz w W arszawie“, 
kierownictwo robót spoczywa w rę
ku  Prof. inż. Obmińskiego z ram ie
nia Gdańskiej D yrekcji Odbudowy, 
k tóra prowadzi tę robotę.

2. W gdańskim R a tu s z u  P r a 
ni i e  ja k  i m należało zrekonstru
ować dach dość stromy, bo nachy
lony pod kątem 60 stopni -— dw u
spadowy. Przy szerokości budynku 
około 13 ni, wysokość dachu wynosi 
ca 10 m. Ze względu na taniość 
i szybkość wykonania, konstrukcję 
dachu, zaprojektow aną przez inż. 
St. Obmińskiego, stanowią więzary 
w odstępach 3 metrowych z dwu- 
teowników walcowanych NP 26 
w kształcie litery A z dwiema po
ziomymi jętkami. Przy pomocy spa
wania wykonano wszystkie połącze
nia i węzły sztywne, uzyskując 
w ten sposób ekonomiczny ustrój 
statycznie niewyznaczalny. Rów
nież płatw ie w ykonane są z przy- 
paw anych dźwigarów T NP 12, co 

daje równocześnie stężenie podłuż
ne. Wszystkie dźw igary były po
chodzenia rozbiórkowego z w y
palonych i zniszczonych domów 
gdańskich po uprzednim ich prosto
waniu. Na opisanej konstrukcji sta
lowej w spierają się drew niane krok
wie i ła ty  stanowiące oparcie dla
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Ryc. 38. G dańsk,  ratusz praw om iejsk i ,  w id o k  na o d b u d o w a n y  dach i uzupełn ioną  
w y r w ę  w  fasadzie  (fot .  K.  Lelemicz) .
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pokrycia dachówkowego. Koszt 1 m kw. połaci dachowej wynosi 
w przybliżeniu 3.000 zł. Roboty w ykonała firm a Inż. Dromirecki i B-cia 
Murzyńscy z Gdańska. ■

3. Trzecim z kolei dachem jest dach na k o ś c i e l e  ś w.  J a n a  
w Gdańsku. Jest to dach równie stromy o pochyleniu 60 stopni. Zast<^ 
sowano tu tylko drew nianą konstrukcję wieszarową według projektu 
inż. Jankowskiego. Główne więzary ustawiono w odległościach co 3 m, 
a pomiędzy nimi ustawiono krokwie pomocnicze. Ponieważ łuki między 
filaram i były popękane i zachodziła obawa niejednostajnego obciąże
nia fundamentów, na koronę murów założona została ław a żelbetowa, 
a na niej dopiero oparto konstrukcję dachu. Dach pokryto dachówką 
ceramiczną. "

R yc.  39. G dańsk, kośció ł  N. M. P., schem at dachu (rys .  J.  Cof t a) .

Roboty w ykonała firm a Inż. Juliusz Leszczyński z  Gdańska. K o s z t  

i m kw. połaci dachowej wyniósł w przybliżeniu 2.000 zł.
4. W jednonawowym niedużym k o ś c i e l e  św.  E l ż b i e t y  

w Gdańsku, z konstrukcji dachowej ocalało 5 więzarów licząc od strony 
prezbiterium . Resztą konstrukcji uległa spaleniu i to w ten sposób, że 
spłonęły końce krokwi oparte na m urłatach i dach cały się osunął. Dla 
zachowania konstrukcji historycznej pozostawiono ocalałe więzary, 
a resztę uzupełniono nowoczesną konstrukcją stolcową. Po w ykonaniu 
knstrukcji, dach przykryto dachówką. Roboty w ykonało Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane.

Na tym kończym y przegląd tych paru prac konserwatorskich na te
renie Gdańska, w skazujący na możliwości zastosowania różnych roz
wiązań technicznych przy odbudowie zabytków  przeszłości.
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un e  scène  à n o m b re u x  personnages  re
présentant  le m eurtre  de st Stanislas.  
E lle  rem onte sans  doute  n la seconde  
m o it ié  du XV-e s. Sur le mur, on voit  
st C hristophe  et l'Enfant, grandeur plus  
que naturelle , traités  graphiquem ent.  Au-  
dessus,  l’ange  de l ’A nnoncia t ion  a u x  
grandes surfaces  gris-vert et quelques  
a cce n ts  c inabres et rouges. A côté,  ste 
C atherine,  très abîm ée.  Ces dernières  
scènes  peuvent rem onter à d iverses phases  
du dév e lo p pem en t  du sty le ,  de la fin du 
XIY-e à la m oit ié  du XV-e s.

LES TOITS DE GDAŃSK (reconstr.)
L ’auteur  traite, à l’a ide d 'exem ples,  du 

côté technique de la reconstruction  de  
quatre toits de bâtim ents  historiques de 
G dańsk. 1) A l ’ég lise  Notre-D am e, il f a l 
lait reconstruire les triples toits des nets  
et du transept, d ’une superfic ie  de 
8.000 m 2. On a ap p liq u é  une construction  
de po in çon s gr il lagés  en 1er liés à la char
pente en c im ent arm é des toits, d ’après  
le projet de l ’ing. Jarosz. Les poinçons,  
de 10 m de haut, reposent sur des c h e 
vrons en ciment arm é p la cés  sur des sa 
blières en c im ent arm é: une des e x tr é m i
tés du poinçon s ’a p p u ie  sur un coussinet  
mobile. Le toit a 127 poinçons d ’un poids  
de 210 tonnes d ’acier.  Les p ièces  a n g u 
laires qui form ent la partie  supérieure  
des po inçons sont c im entées  et constituent  
les poutres; en c im ent armé. Sur ces p o u 
tres on a posé les m adriers-en  c im ent q u f  
forment ainsi un toit un iform e en c im ent  
armé. Les tuiles reposent sur les madriers  
ei sont f ix ées  à Laide d’un enduit  de 
plâtre et de c im ent.  Les m oitiés de p o in 
çons étaient préparées  (montées) en bas, 
puis on les é lev a it  a vec  un ascenseur  et 
on les soudait  ensem ble.  Les ren fonce
ments entre les parties du toit sont en 
tôle de zinc, des goutt ières en c im ent  
font écouler  l’eau. — 2) A l ’hôtel de ville  
P tawom iejsk i ,  on a reconstruit  le toit en 
pente raide à l ’a ide  de po inçons formés  
par des fers en double  té lam in és  en 
forme d ’A. T ous les supports  ont été ti
rés des décom bres des m aisons brûlées  
e: détruites de G dańsk.  U ne construction  
d a c ier  supporte  des chevrons en bois et 
1rs lattes sous les tuiles. — 3) P our  le toit 
à jrente raide de l ’ég lise  st Jean on s ’est

servi d ’une construction en bois. En vue  
de renforcer les piliers crevassés de 
l ’église ,  on a p la c é  au fa îte  des murs une  
couche  de c im ent armé et on a posé des
sus la construction du toit. — 4) Pour la 
petite église  ste Elisabeth, où le toit  fut  
brûlé  en partie, on a la issé  les poinçons  
conservés et l’on a c o m p lété  le reste par 
une construction  moderne.

C O N S E R V A T IO N  D E  L’A U T E L  
D E  W IT  STW O SZ, À L ’EGLISE  
N O T R E -D A M E

L orsqu’on 1946, l’autel de Wit Stwosz  
revint à Cracovie ,  il fut  p lacé  — pour le 
tem ps que  dureraient les tra v a u x  de con
servation, dans les grandes salles claires  
du bâtim ent N o  5 au W aw el.  La tem p é
rature et l’hum idité  de ces salles corres
pondent a u x  conditions de l’église  Notre-  
D am e. Le séjour que fit l ’autel dans  
l ’abri de N urem berg ,  le long voyage ,  les 
secousses lors de l ’em ballage  et d ’autres  
circonstances ont provoqué de nom b reux  
endom m agem en ts;  cep en dant ils ne sont 
d an gereux  ni par leur nombre, ni par 
leur caractère.  Le problèm e principal (pie 
devaien t  envisager  les conservateurs  
était  celui de la destruction du bois des  
sculptures pur des insectes, l .e  profes
seur Rubel a décrit dans le N o  1, I-ère 
Année,  de „Ochrona Z a b y tk ó w “ la m a 
nière dont l’autel fu t  soum is  à l’action  
des gaz dans une cham bre  spéciale .  
C o m m e on avait  constaté,  dans la p re 
delle, les ravages causés par un insecte  
(Anobium  pertinax) ,  on a soum is à une  
str icte  observation toutes les pièces de 
l ’autel; le bois a u x i l ia ire  a été p r év en 
t ivem ent dés in fec té  dans l’atelier. On peut 
a ff irm er  a ujou rd’hui, après  deu x  ans 
d ’observations,  q u ’aucune autre pièce de 
Lautel n ‘a é té  a ttaquée  par les larves de 
l ’insecte. Le program m e des travaux  de 
conservation com prenait  trois problèmes:
1) conservation  du bois de tout l ’autel,
2) e xam en  et conservation des surfaces  
dorées, 5) ex a m en  et conservation des  
parties recouvertes de po lychrom ie .  On 
a actue llem ent  saturé  de résine tous les 
endroits endo m m a g és  ou m enacés;  péné 
trant dans les f issures et les ca n a u x  
creusés par les insectes, cette résine a 
donné à tout le bois un  caractère de


